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D R E W N I A K I ,
O S O B L I W S Z Y  O W A D  K L I M A T Ó W  G O R Ą C Y C H .

( tluią dalszy. J

^ -^ n ik a ią c  ro zw le k ło ś c i  og ran iczam  się 
na ro zb io rze  sz c z e g ó łó w  ich b u d o w l i ,  
ośmielając się w i e r z y ć ,  że  w  da lszym 
ich opis ie  r ó w n i e  iak i tego wszystkiego 
co -nastąpi, czytelnik z upodobaniem póy-  
dzie za o snow ą  m y c h  u w a g .

P i ć r w s z y m  z n a k ie m  zaDowiada ią -  
c ym  p o c z ą tk o w e  za ło ż e n ie  na mieyscu  
iak ićm p a g ó r k a ,  i e s t i e d n a  lub d w i e  m a ­
ł y c h  wieżyczek  w znoszących się do w y ­
sokości iednćy lub w i ę c ć y  s topy nad p o ­
w ie rz c h n ią  ziemi.  *) W k r ó t c e  potćm, 
gdy w ie ż ycz k i  coraz wzrasta ią  w  w y s o ­
kość i g r u b o ś ć ,  w  n ie iak ićy  odległości 
Wznoszą z n o w u  i n n e , i tak  pos tępuią  
coraz daley w  m nożen iu  ich l iczby i roz- 
szćrzaniu u spodu,  d o p o k ą d ic h  podziem­
ne r o b o t y ,  n i e m i  pokry te  nie z o s taną ;  
przestrzegają , aby od środka ciągn ione  
by ły za w sz e  n a y w y ż ć y  i n a y g r u b i e y ;  
natenczas w  g ó rze  m ię d z y  zdz ia łanemi 
■Wieżyczkami w ype łn ia ją  p rzedz ia ły  ie- 
dnocząc ie w  ca łość  iednćy  kopuły .

Zdaie  s i ę ,  iż nie tyle  ich obchodzi 
regularność  , ile m o c  i t r w a ł o ś ć  w i e ż y ­
czek ; a kiedy po łączen iem  k o p u ła  iuż  
Ukończona,  znoszą zupe łn ie  spódś rodko-  
k o w y  w ieżyczek ,  nie z o s ta w u ią c  na d s a -  

w i e r z c h o ł k i , k tó re  spoione r az e m ,  
iworzą  koronę  k o p u ł y .  Natenczas uży-

*) Niektóre z tych wieżyczek stawione w bli­
skości ukończonych iuż pagórków. W idzia­
łem z nich niektóre obok gniazd, sięgaiące 
4 do 5 stóp wysokości.

\ r a i ą  gl iny o d łą c z o n ó y  od s k o ru p y  ze- 
w n ę t rz n ć y ,  do w e w n ę t r z n ć y  fabryki ,  lub 
tćż  wznoszą  ieszcze n o w e  w ie ż y c z k i ,  dla 
t e rn  wyższego wynies ien ia  p agórka ;  z t a -  
k o w e g o  działania w nos ić  m ożna ,  że z t ćy  
k i lk okro tn ie  p rze rab ianćy  g l i n y ,  rob ią  
użycie,  iakie czynią m ula rze  z tarcic  i rusz ­
t o w a ń  przy m u r o w a n i u .

Kiedy pagórki  nie wznios ły  się iesz-  
cze do p o ł o w y  w y sokośc i ,  m a i ą  z w y -  
czay dzikie w o ł y  w s t ę p o w a ć  na ich szczy­
t y ,  t r z ym a ią c  straż podczas,  k iedy  reszta  
stada p rze ż uw a  na dole. Sk lep ien ie  - a- 
górka lest dosyć m o c n e  dla bespieczne-  
go u t r z y m a n i a ,  a gdy  b u d o w l a  doydzie  
z upe fńey  wysokośc i ,  w y b o r n i e  za u w a -  
ż„inią u .uzyc może .  W s t ą p i ł e m  ze cz te ­
r e m a  ludźm i  na szczyt iednego w z gó rka j  
za każdą razą,  kiedy n a m  m ó w i o n o  s p o ­
strzeganiu o k r ę t ó w ,  na tychm ias t  bieg l i ­
ś m y  do m r o w i s k ,  d rap iąc  się na  i c h  
w ie rzcho łk i ,  w  chęci  widzenia  od leg łych  
p r z e d m io t ó w  , a l b o w i e m  śród po lnych  
p łaszczyzn w v b u ia łó y  t r a w y  *) i innych  
roślin ścieśn iających  ze wszystkich s t ron 
w i d n o k r ą g ,  r zadko m ożna  by ło  w i d z i ć c  
co w  oddalen iu .

K o p u ła  s łuży  nietylko do u t r z y m a n i a  
w e w n ę t r z a  i dla zabespieczenia  go od 
g w a ł to w n o ś c i  i c iężaru le iących Ićsz- 
c z ó w ,  lecz także do zb ie ran ia  i zatrzy­
m an ia  ożyw ia iącego  stopnia c iep ła  i w i l -

*) Rośliny trawiaste znane pod imieniem mu­
rawy gwineyskiey, cenioney tyle od ro ln i­
ków naszych w in d a  a cli zachodnich , rosną 
w Afryce do wysokości i 3  stóp , a nawet 
1  więcey. Do tey wysokości przychodzą 
w przeciągu pięciu a naydaley sześciu mie­
sięcy ; wzrost wielu innych roślin iest tam­
że równie dzielny.

)(



—  35o

g o c i , zdających się tak m ocno  być  pu-  
t r z e b n e m i  do w y lę ż en ia  i p i e l ę gnow a n ia  
m ło d y c h .

P o k o i k  k r ó l e w s k i ,  k t ó r y  tak nazy­
w a ć  będę, a lb o w ie m  um yśln ie  iest  u rzą ­
dzony dla króla  i k r ó l a w ć y ,  z d a i e s i ę b y ć  
nader  ważnyg# dla tego  zgro m adzen ia  
p r z e d m io t e m .  P o ł o ż e n i e  iego iest z aw sze ,  
ile ty lk o  być  m o że  naybl iżóy środka  b u ­
d o w l i , a z w y k l e ,  w  wysokośc i  r ó w n ć y  
z p o w i e r z c h n ią  z i e m i ;  k sz ta ł te m  s w o i m  
w i e l e  iest  podobny do na  p ó ł  rozkro-  
i o n e g o , czyli  spłaszczonego iaia.

W p i e r w i a s t k o w y m  stanie  osady, p o ­
ko ik  ten nie m a  nad ieden  cal d ł u g o ­
śc i ;  lecz z cz ase m  powiększa  się w e ­
w n ą t r z  aż do długości  sześciu lub ośm iu  
cali,  albo też  i więcóy,  a to z aw sze  w  sto­
sunku  ksz ta ł tu  k r ó l o w ć y , która  przebie-  
r a i ą c  w  grubośc i  r ó w n ie  iak i w  w ie k u ,  
po t rzebu je  nakoniec poko iku  t a k o w e g o  
w y m i a r u .  - ,

U w a ż a ł e m  jeszcze w  t y m  poko iku,  
ż e  iego p u ł a p  iest c a łk i e m  p o z io m o  da­
ny,  a w  obszernych pagórkach gl ina tęga 
z k tó rć y  u r o b io n y ,  m a  niekieny na cal 
grubości .  D a c h  m a  kształ t  arkady o w a l -  
n ó y ,  r ó w n i e ż  m o c n o  i tęgo u toczony;  
w  n i e k t ó r y c h  mieyscach ' nie grubszy  ied- 
n a k  nad  ć w i e r ć  ca la ;  po o b u d w ó c h  koń ­
cach b o k ó w  spaia ón p u ł a p ,  a w m i e y -  
scu , gdzie są dane o twory ,  czyli w c h o d y  
m a ł e ,  n a y re g u la rn i ćy  s p r o s t o w a n y  z p u ­
ł a p e m ,  o t w o r y  są w  r ó ż n e y  od s iebie  
odległości .

Żadne  większe  zw ie rzą tko  od d r e ­
wn iaka  w o i o w n e g o  lu b  r o b o t n i k a , nie  
m o g ło b y  wniyść  t y m  w c h o d e m ,  tak ia- 
ko  k ró l  i k r ó lo w a  ( p rz e w a ż a j ą c a  w  z u ­
p e ł n y m  stanie  grubości o tysiąc razy króla)  
nie m o g ą  n igdy  w y n i ś ć  z t a m tą d .

Po k o ik  K ró lew sk i ,  z w ł a sz c z a  gdy  
pagórek  w i e lk i ,  otacza niezl iczone m n ó ­
s t w o  in n y ch  p o k o i k ó w  różn iących  się 
k s z t a ł t e m ,  w ie lk ośc ią  i w y m i a r e m ;  
wszys tk ie  te poko ik i  są opa t rzone  okrą-  
g ł e m ,  e l iptycznćm, lub p o d ł u ż n ć m  sk le ­
p ien iem  , po łączone  z sobą obszernym 
w c h o d e m , a p o n i e w a ż  próżno zawsze  
s to i ą , rzeczą iest n i e w ą t p l i w ą ,  że nie są

zdziałane,  iak tylko dla w o i o w n i k ó w  i r o ­
b o t n i k ó w ;  w n e t  zyabaczemy, iak po t rzeb ­
na w ie lk a  ich iest l iczba i że zsfwsze są 
g o t o w e rn i  p e ł n i ć  p o w i n n o ś ć  swoię.

Poko ik i  te przy leg łe  są m a g a z y n o m  
i K om orkom  na w y k ł ó w a n i e  i ż y w ie n ie  
m ł o d y c h  p r ze z n a cz o n y m ;  zdziałane z gli­
ny , p e ł n e  z aw sze  zapasów ż y w n o ś c i ;  
zapasy te na r z u t  oka nie zdaią się b y ć  
i a k  t roc inam i  p o c h o d z ą c e m i  z d r z ę w a  
i rośl in  zn iszczonych przez  t en  o w a d ;  
lecz przez szk ło  powiększa iące  w p a t r u ­
j ą c  s ię ,  p o z n a ie s ię ,  że są szczą tkami g u ­
m y  i zgęszczonycb s o k ó w  rośl in.  G u m a  
ta  ies t zebraną  w  m a ł e  m a s s y ,  z k t ó r ć y  • 
cząstki n i e k t ó r e , są w ię c ćy  nad  in n e  
oczyszczone ,  iedne  p o d o b n e  do c ukru ,  
in ne  do b ry m  k rop lo m  gum y,  te  p rz e z ro ­
czyste ,  o w e  naksz ta ł t  a m b r y ,  inne  b r u ­
n a tn e  albo c iem ne  c a ł k i e m  , iakie w i -  
dz iem y  często na szczą tkach  z w y c z a y n ćy  
gu m y .

K om órk i  w y k ł ó w a n i a  są budow lą  
zupe łn ie  od m ie n n ą  o d  innych ; z łożone  
z d r z e w n y c h  cząstek zdaiących się być za 
p o m o c ą  gu m y  z sobą  s p o i o n e m i ;  nazy­
w a m  ie  w y  k ł ó  c z  n r k  a m  i , p o n i e w a ż  
zawsze  są zaprzą tn ione  sk ładem iay i m ł o ­
de r a i , k tó re  w k r ó t c e  pfzyb ie ra ią  kształ t  
r o b o tn i k ó w ,  będąc  ieszcze z a w sz e  ko lo ­
r u  iak śnićg białego.  K o m ó r k i  te są n i e ­
zm ie rn ie  ściśnione, pod z ie lo n e  na m niey-  
sze ksz ta ł tu  n ie regu la rnego  ; nie znała- , 
z ł e m  ż adnćy ,  k tó raby  m ia ł a  p ó ł  cala 
p rzy n a y m n ić y  obsz e rnośc i ; rozrzucone są 
w  oko ło  a p a r t a m e n t ó w  królewskich,  
w  zb l i żen iu  ile m o ż e  być n a y w i ę k s z ć m  
do nich.

Kiedy gniazdo uksz ta łcać  się po ­
c z y n a , f w yk łó c z n ik i  p r aw ie  dotykaią  
pokóy  k r ó le w s k i ;  ale w  m ia r ę  iak  k ró ­
l o w a  g r u b i e i e , zachodzi po t rzeba  ro z ­
przes t rzen ien ia  go dla ićy w y g o d y ;  gdy 
b o w i e m  p r z e z n a c z e n ie m  iey  iest nieść 
w t e n c z a s  m n ó s t w o  i ay ,  i ponieważ  n ie ­
o d z o w n a  w y n i k a  potrzeba użycia  w i e l -  
k iey  liczby s łu g  około  s iebie  , s ta ie  się 
rzeczą konieczną rozszerzyć  pobliższ* 
k o m ó r k i  , i onych  l iczbę powiększyć /  
W s k u t e k  tego m a ł e  w y k łó c z n ik i  zbudo-
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w a n e  n i e d a w n o ,  są zupe łn ie  up rzą tn io -  
n.e , a d r e w n ia k i  p r z e b u d o w u j ą  ie w d a i -  
szćy jak  p rze d tem  odległości  , na  u o w e  
i cznieysze i cbszernieysze.

T a k  tedy są u s taw iczn ie  zaięci s w o ­
ich pomieszkal i  rozprzest rzenian iem,  oba­
laniem, nap raw  ianiem, o d n a w i a n i e m  w e ­
d ł u g  p o t r z e b y ,  a to zawsze  z ros t ropno-  
£cią , r e g u la rn o ś c ią ,  oględnością  w y ż s z ą  
nad wszys tk ie ,  o i ak ićy  k iedy  charakte -  
fyzu iącdy  ga tunek  k tó ry  o w a d u ,  s ł y ­
s z a ł e m .

Z a d io d z i  ieszcze w z g l ę d n i e  wyk łócz -  
n i k ć w  okol iczność ,  któ rą  nib p o w i n i e ­
n e m .  pom in ąć .  Z na ydu ią  się one  z a w sz e  
Jc-kko pleśnią pokry te ,  upstrzone drobne-  
tni b ia ł e m i  ganeczkami  wie lkośc i  r ó w n a -
iącćy się p r a w ie  g a c w c e  szp i lk i ;  z p o ­
czątku w z i ą ł e m  b y ł  te  gałeczki  za iayka,  
lecz  rozpoznaiąc  przez sk ło p o w i ę k s z a ­
j ą c e ,  widoczn ie  p rzeds taw ia ły  się za b ę ­
dące z rodzaiu pieczarek,  podobnych ia-  
da ln y m  naszym g iz y b o m  , w  k tó ry in to  
stanie na  sm ażen ie  się w y b i e ra i ą  ; c a ł e  
są Liafe iak śnieg r c z w  olniony, z m rożony  
po d rug i  raz ;  z ł a m a w s z y  zdaią fię być 
z łożone  z nieskończonćy  l iczby cząstek 
przeźroczys tych nieco pod łużnyc h  i t r u d ­
nych  do roz ł ąjczenia; pleśń z d a i e s i ę b y ć  
także tćy sarnćy istoty.

W y k ł ó c z n i k i  z a m y k a  wie rzchn ia  p o ­
w ł o k a  gl iny;  podobne  są do s k ła t low yc h  
h o m o r e k  żyw nośc i  , o w ie le  jednakże 
przest ronnieysze ; w  c h w i l i  podnoszenia  
się gniazda, w iększem i  nie są od łu p in y  
o rzecha ;  ale w  wie lk ich  wzgórkach ,  czę­
sto ró w n a  się ich  wie lkość  g ł o w i e  dzie­
cięcia jednorocznego .  .

R o z k ł a d  części  w e w n ę t r z n y c h ,  w e  
Wszystkich p a g ó rk a c h  iest sobie p o d o b ­
n y m ,  oprócz  ki edy  wydarzają  się n i e ­
p r zezw yc iężone  iak ie  z a w a d y ;  np. kiedy 
mieszkanie  króla l u b k r ó l o w ć y  w y p a d ł o  
p rzęd łćm  u stopy s k a ł y ,  lub p rzy  d r z e ­
wie ,  w  tak im  w y p a d k u  m ożna  być pe w - -  
»*ym zaszłey zmiany  w  budow ie  d r e w ­
n i a k ó w ; zresztą dosyć do W ys tawionego  
tu obrazu się stosuie.

Pokoik  k r ó le w sk i  iest  p r a w ie  w  r ó w -  
'u z p o w i e rz c h n ią  z iem i,  w  i e d ń a k o w e y

odległości ze w s z ys tk ic h  s t rón  b u d o w y ,  
za łożony prostopadle  pod szczytem cslro- 
k ręgu ,  otoczony na oko ło  p ó m ż e y ,  w y ż ć y  
i z b o k ć w ,  przez  inne  przyboczne,  k tó re  
nazywać-  a p p a r t a m e n ta m i  k ró le w s k ie m i  
będę, gdyż z a y m u ią  ie  d rew n ia k i  woiu-  
i ące i robotnik?,  on i  z o b o w i ą z a n i  w  n ich  
p rze b y w ać  dla c z u w a n ia  lub w y K o n y w a -  

•nia usługi  s w y m  w s p ó l n y m  rodz ic om ,  
od k tó ry c h  istnienia zależy bespieczeń-  
s tw o  , a w e d ł u g  powieśc i  N e g r ó w ,  byt  
n a w e t  ca fćy  osady.

Apar tamen ta  te z a w i ł y  s k ła d a i ą  la­
b i r y n t ,  rozciągający się ze wszys tk ich  
s t ron  na iednę  lub  n ieco  w i ę c ć y  s topy 
w  oddaleniu od k ró lewsk iego  pokoiku ;  
z tąd dopićiO zaczyUaią się w y k ł ó c z n i k i  
im a g a z y n y  ż y w n o ś c i ; te przedzielają m a ­
łe  p różne  pokoiki  i o taczaiące lub z n ie ­
m i  po łączone  ga leryie ,  k tó re  p rzedłużają  
s ięrze w s z y s tk i c h  b o k ó w  ku p o k ry w a ią -  
cćy  wszys tko s ko rup ie ;  w e w n ą t r z  w z n o ­
szą s ie  ;one do w ysokośc i  d w ó c h  lub, 
t rzech c z w a r tyc h  części tćy sko rupy ,  zo- 
s iaw uiąc  w e  ś rodku pod kopułą  , p r ze ­
s trzeń czyli p łaszczyznę  odkry tą .  Na 
o k o ło  tey  w o m e y  p łaszczyzny widz ie ć  
się daią t rzy lub cztery w ie lk ie  a rkady  
s t ruk tu ry  g o t y c k i e y ; n iek iedy  dochodzą 
d w ó c h  lub t rzech  stóp wvsokos 'ci  w  rr.iey- 
scu,  w k t ó r e m  tw o rzą  front , a k*óre oraz 
z odda len iem  się od n i e g o ,  znacznie  s ię  
zmnieyszaią  , iakby dane  a rkady w  p e r ­
spek tywie  ; gubią  się nakoniec  śród ko ­
m ó r e k  i n i ez hc tońe y  l iczby w yk łóc z n i -  
k ów .

Sklepienia  p o k r y w a ją c e  wszys tk ie  te 
pokorę i w iodące  do nich  d rog i ,  w s p i e ­
rają się w  z a ż a r c i e  ; a podczas gdy  w i e l ­
kie  w e w n ę t r z n e  arkady  opieraią  się.środ- 
kowerner zaw a len iu  i zasypaniu płaszczy­
zny próżney,  p o k r y w a  czyli  skorupa  z e ­
w n ę t r z n a ,  z drugićy  u t r z y m u ie  ie strony.

Nie masz nad m a łą  tylke liczbę o t w o ­
r ó w  danych  w  o w ć y  w o l n ć y  p ł a s z c zy ­
źn ie ,  w  p o r ó w n a n i u  z i n n e m i  częśc iami 
b u d o w y  ; a te , luóre  dostrzegać m ożna ,  
nie zdaią s ię  być w  innym  celu, iak dla 
udzielenia w yk łó c z n ik o m  tego dobrccżyn-  
nego ciepła , k tó re  k o p u ł o  "zbićra ,

) (  2
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B u d o w a  w e w n ę t r z n a  czyl i  zbiór  
■wszystkich w y k ł ó c z n ik ó w ,  pokoiów- i td .  
pok ry ty  iest d a c h em  czyli  w i e r z c h o łk i e m  
p ł a s k im  n ie p r z e d z iu ra w io n y m  w  ż adnćm  
m ie y s c a ;  przezco niższe a p a r t a m e n ta  są 
dobrze z achow ane  od w i l g o c i ,  gdyby  
p rz y p a d k ie m  zos tawszy kupu ła  zepsutą,  
d o z w o l i ł a  przedrzóć się dószczowi. D a c h  
ten  nie  iest ca łk iem spłaszczony i i e d n o -  
s t a y n y ,  gdyż d r e w n ia k i  pr zydaią  zawsze  
n o w e  kom órk i  i w ykłóczniki  : p r zedz ia ły  
czyli  wzn ies ione  k o l u m n y  dla u t rzym an ia  
sklepień  przysz łych  a p a r t a m e n t ó w , są do ­
syć  podobne  f r o n t o w y m  krużgankc  m  sta­
r o ż y t n y c h  z a m k ó w  n iek tó rych  ; one na  
szczególną  zasługują u w a g ę  ze w z g lę ­
d u  s ta w io n e g o  d o w o d u  p r o ’e k to w a n y c h  
przez t en  o w a d  z a k ł a d ó w  sklepień,  k tó re  
iak przez  długi  czas m n i e m a ł e m ,  n ie  są 
w c a l e  w y d rą ż a i ą cy in  sposobem »'obione.

Próżna  płaszczyzna m a  także pu łap ,  
i aki  da ny  na d  pokoik iem k r ó l e w s k i m ;  
l ecz  n iekiedy b y w a  za nadio podniesiony 
p rzez  w y k ł ó c z n ik i  i m a g a z y n y ,  będące  
p o  o b u d w ó c h  jego s t ronach.  P u ła p  ten 
iest l ó w n i e ż  ni eprzepuszcza. iącym w o d ę ,  
'zdziałany sposobem  d ozw a la jącym  onćy  
od c h o d u  za pom ouą  obszei nych p o d z ie m ­
n y c h  k a n a ł ó w ,  w  p rzypadku  kiedyby się 
t raf i ło ,  iżby w o d a  dosięgała  .owćy p łasz ­
czyzny,  .

Banały  dane  są w  rozm a i tyc h  k i e r u n ­
kach  pod nayn iż szem i  a p a r t a m e n ta m i  b u ­
d o w l i ;  niek tó rych  oószerność p rze c ho ­
dzi '  w a g o m ia r  dużego działa.  P r z y p o ­
m i n a m  sobie m i a r ę  iednego  z u p e łn i e  
w  kształcie  cyl indra  t rzym ającego  il>.cali 
średnicy.  W s z y s t k i e  są na w iedzione g ru ­
bą  w a r s t w ą  tćy sam ćy  g l i n y , z któróy 
u ro b io n y  pagórek .  W y n o s z ą c  się, p r z e ­
chodzą  p o k r y w ę  zewnę tr zną ,  a o b w o d z ą c  
n a  oko ło  ca łą  b u d o w l ę  do samego szczy­
tu  , k rzyżu ią  s ię ,  s ięgaiac rozmaitey w y ­
sokości  ; kończą  się w e w n ą t r z  budowM, 
albo w  n o w y c h  w ieżyczkach  , lub  łóż 
k o m m u n i k u ią  się w sz ys tk im  m ie y s c o m  
prze z  oddzielne rozm aitóy  śrean icy  gale- 
r y ie  p o d ł u ż n e  lub  o k r ą g ł e ,  aż do pro-  
s t o p a a ł ć y  na trzy lub  cztóry s topy g ł ę ­
bokości .  T u t o  d r e w n ia k i  robomiki  p r z y ­

chodzą  brać  ten  de l ika tny  p iase k ,  k tó ry  
u r o b io n y  w  ich  pyszczkach  nabie ra  spoy-  
nć y  własności  , staiac się tęgą k a m i e n i ­
stą gl iną,  z kióróy pagórek  i inne  oprócz 
w y k ł ó w a i ą c y c h  k o m ó re k ,  rob ione  są za­
budo w a n ia .

I n n e  g a le ry ie  skręca .ą  się i rozcią- 
gaią p o z io m o  na  w szys tk ie  s t rony , bl i­
sko zaś s a m ć y  p o w i e r z c h n i ,  p rze d łuża ją  
sie do z n a cz n e y  o d l e g ł o ś c i ; a l b o w i e m  
ieżel i  zburzysz  s toiące około  a o m u  t w o -  
iego  gn iazda  w  przestrzeni  stóp t rzysta,  
m ieszkańcy  p a g ó r k ó w  odda lonych n ie ­
uszkodzonych  przez  c i e b i e ,  p rzeciągną 
s w o i e  podz iem ne  gale ry ie  aż pud środek  
d o m u  t w e g o ,  przez  w y r o b i o n e  m i n y  
i p o d k o p y , naydą  i spustoszą iakie masz  
rzeczy, sprzę ty,  towary ,  wyrządza jąc  nie­
z m i e r n ą  szkodę ,  ieże l i  r i e  by ł e ś  dosyć  
d b a ły m  o ich ocalenie.

Decz w r a c a i ą c  do tego  o w a d u  przed-  
s ięb ie rącego  tak zgubne  w y p r a w y ,  rze­
czą zda ie  się być  kon ieczną ,  aby ich pod ­
z i e m n e  ga le ry ie  dosyć b y ły  przes t rone ;  
t ą  b o w i e m  g ł ó w n y m  t rak tem ,  prz°z  k tó ­
r y  robotnik!  i w o io w n ik i  t a m  i na p o w r ó t  
ciągną , przynosząc z sobą u tar ty  piasek,  
d r z e w o ,  w o d ę  i ż y w n o ś ć ;  a ta pochy łość  
u k o ś n a , k tó rą  s ta ra ią  się nadać s w y m  
d r o g o m , ies t  k i e r u n k ie m  bardzo dobrze  
. odpow iada jącym  ich w idokom ,  pon iew aż  
j robotoiki z t rudnośc ią  tylko,  a w o io w n ik i  
iść liniią, p rostą  w  gó rę  w c a l e  nie m ogą;  
dla  t.ćyto przyczyny  w i d z im y  niekiedy 
m a ł e  ukośne d rog i ,  o pa r t e  na n iek tó rych  
p r o s topa d łyc h  bokach części w e w n ę t r z ­
n yc h  budynku .  J e s t t o ro d z a y  w ybrzeża ,  
.którego p łaska  p o w i e rz c h n ia  pó ł  cala szó- 
r o k a ; w y r o b i o n e  są w  ka rby  naksztaf t  
s c h o d ó w ,  lub ścićżek z w y k l e  po bonach  
g ó r  davi anycb, bez  k tó ry c h  b y ł y b y  nie-  
2łos*ępnemi.  P rz e z  ten i podobne w y n a ­
lazki przebiega o w a d  z wsze lką  ła*wo-  
ścią o g r o m n e  s w o ie  m ieszkan ia .

Z a p e w n e  w  t y m  s a . n y m  także za­
m ia rze  buduią  p e w i e n  rodzay m o s t ó w ,  
s łużący w mieysce  s c h o d ó w  zniszczonych, 
lub niedos ta iących .  Z aczyna  on się od 
p u ł a p u  w ie lk ić y  p łaszczyzny , iednoczy 
kilka o t w o r ó w  na st ronie iednego z pod­
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p ó r  p ro s tych  u t r z y m u :ących wie lk ie  a r ­
kady. Mosty te skraeaią  znaczn ie  drogę  
ro b o tn ik o m  z a ię ty m  pracą noszenia  iay 
z poko iu  k r ó l e w s k i e g o  do n iek tó rych  
Wyższych w y k ł ó c z n i k ó w  z b u d o w a n y c h  
w  pagó rkach  w  wysokośc i  cztćrech  do 
p ięc iu  s tó p ;  one oszczędzaią i m  m o z ó ł  
p rzeb iegan ia  k r ę t y c h  p r z e c h o d ó w  p rze ­
c in a jąc yc h  pokoik i  i apa r tam en ta  w e ­
wnę t rz ne .

W z i ą ł e m  b y ł  m i a r ę  iędnego  z 
tych m o s t ó w ;  z a w i e r a ł  sześć l iniy sze ­
rokości , t r zy g r u b o ś c i , a długości  cali  
dziesięć;  t w o r z y ł  bok  l u k u  eliptycznego 
t i adzwyczaynćy  wie lkośc i .  Kie m o g ł e m  
po ią ć ,  dla czego się nie z a w a l i ł  ugięty 
w ł a s n y m  c ięża rem  w p r z ó d  , n im  o w a d  
m ó g ł  go po łączyć  z b o k ie m  w ie lk ióy  ko­
lum ny .  U t r z y m y w a ł a  go m a ł a  a rka da  
w  p o d s ta w ie ,  i w i d a ć  było w  ca łćy  d łu ­
gości p o w i e r z c h n i  p o w y ż s z e y , rodzay  
znayduiącego się dołu ,  bądź,  że um yś ln ie  

.w y r o b i o n e g o  dla  besp ieczn ieyszego  prze -  
c h o d u , albo t ć ż , co się nie  zdaie niepo­
d o b i e ń s t w e m ,  że się u f o r m o w a ł  s iłą ze ­
b ranych  w  kupę  i razem  cisnących się 
ro b o tn ik ó w .

O p i s a ł e m  w  k ró tkośc i ,  i ak ićy  m i  
p rzedm io t  rzeczy  d o z w o l i ł ,  m o g ą c  to 
bez przesady p o w ie d z ić ć  , że w c a l e  c u ­
d o w n e  bud o w le ,  k tó ryc h  w p r a w d z i e z n a -  
no o d d a w n a  kształ t  i w ie lkość ,  lecz w e ­
w n ę t r z n e  urządzenie  i części n ayc iekaw -  
sze za nad to  m a ł o  dochodzone b y ł y ; z te ­
go w z g lę d u  w y p a d a ł o b y  m i  w ie rzyć ,  że 
ogłoszenie  m o i e  zyska p rzy n a y m n ić y  za­
sługę n o w o ś c i ; w i ę c ć y  b o w i e m  nie m ó g ł ­
b y m  żądać czu ią c ,  i le  m i  z b y w a  na do­
statecznych w y r a z a c h  do skrćślenia planu  
tak n a d z w y c z a y n e g o , a razem  i ty le  za ­
w i ł e g o  dzieła.  T r z e b a b y  w e z w a ć  w  p o ­
m o c  rozm a it e  kształ ty ,  k tó re  l ubo  i t ak  
h y ł y b y  niższemi ieszcze pd p rzeds taw ia ­
nego p r z e d m i o t u ,  p o s łu ż y ły b y  jednak ia- 
kośko lw iek  m o i e  w i ę c ć y  do dok ład-  
nieyszego w y o b r a ż e n i a , aniżel i  tu  uczy­
n i łe m .

('Ciitg dalszy nast.J

D O  Z O S I .

osiu śliczna ial, róża , k iedy  się rozkwita,
Która Z efir  pierws/.y raz całuie i wita,
Św ieższa  nad kroplę ' r o s y  w  w io śnia nym  poranku, 
S łu c h a y  Z o s i u ,  ia śpidwam o tw oim  kochanku.

Jak i d r ó y  c z y s t y  w  p o g o d ę ,  c o  go p r z e y r z y s z  do dna, 
T a k  twoia dusza Z o s i u ,  czysta  j ,,ogudna,
Takieir, serce n ie w in n e ,  które w  Z o si  filie,
S ł u c h a y  Z o s i u ,  ia ś p iew a m , kto  dJa ciebie ży ie .

Niż blask srebrny jtieżyca  śród niehios błękitó w,
Niż blask słońca z  nad morza widziany z gór szc z y tó w ,  
M i le y  Zosi sp o yrzen ie  rńą duszę p r zey m uie ,
S ł u c h a y  Z o s i u ,  ś p i e w a m ,  kto m iłość  dla cię czuje .

K i e d y  Zosia  s w y c h  cz arn y c h  ó c z  tkliwćui sp o jr ze n ie m  
Czucia  swe'y dus zy  w  moia p r ze le w a  z e  drżeniem,
J e y  w zro k u  wdzięk  u r o c z y  m o w ę  mi odbiera,
S ł u c h a y  Z o s i u ,  tak śpiewa m iłość ty lk o  szęzdra-

Jak w y s m u k ła  topola  w  krzewinie  się wznosi,
Pośrod  kszta łtnych r ó w i e n n i c , taka kihjć Zosi ,
K a ż d y  idy ruch inaluie ślachetność je y  duszy,
S łu c h a y  Z o s i u ,  m ożę c i ę ,  kto tak ś p i d w a ; w z r u s zy ,

C z a r o w n y  w dzięk  ust Z o s i ,  k iedy się rozśmieie, 
R o z ż a r z ą 'o g ie ń ,  którym moia  pierś goreje,
C o  w id z ę ,  śliczna Zosia  uśinidcha się skrycie ,
O  Z o s iu !  ten c o  ś p i e w a ł ,  kocha cię  nad życ ie ,

M . . .  P . , . ,

O OSTATNICH CHWILACH Z M A R Ł E !
C E S A K Z O W E Y  R O S S Y y S K ł J E Y f

E L Ż B I E T Y .
( z  G azety KarUruheńskiiy.J

O d  nieiakiego  czasu nie  ty le  b y ł y  za-  
spokaiaiące d o n ie s i e n ia , jak p i e r w ć y ; 
w i d z i a n o ,  że  codziennie  s i ł y  opuszcza ły  
C e s a rz o w ą .  J e d n a k o w o ż  M onarch in i  ta  
na s ta w a fa  na podróż  i chc ia ła  zbl iżyć się 
d o  Matki  s w o i e g o  ukochanego  a z m a r -

f o M ałżonka ,  k tó ra  w r a z  z nią n a y p r z y -  
rzeyszą uczu ła  boleść,  Rozs ian ie  s ię  

z T a g a n r o g i e m  n ieskończen ie  by ło  Cesa- 
r z o w ć y  b l isk ie ;  z d a w a ł o  się, iakby  n ie ­
ustanny  w id o k  otaczających t ro sk  , s i ły  
j ć y  aż dotąd w  n a dna tu ra lnym  natężeniu 
u t r z y m y w a ł ,  W c i ć r p i e n i u  i z m ę c z o n a ,  
p rzyby ła  M onarch in i  w d n i u i 5 t y m  w i e ­
c z o re m  do B e l e w ,  s t r a c iw sz y  wie le  na  
z d r o w i u  w  d n ia c h  u p ły n io n y c h .  Cesa­
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r z o w a  b a w i ł a  się feszcze w i e c z o r e m  z i e ­
l a r z e m ,  skarżąc się -na os łabi enie  i u t r u ­
dzenie .  W  nocy z a ż y w a ła  ki lka r az y  
l e k a r s t w o  z r ąk  p o k o i o w ć y ; i ednakow oż  
chc ia ła ,  aby tak t a p o k o i o w a .  iakotdż le ­
ka rz  by ł  blisko, i n i e  oddalał  się z poko- 
i u ,  dla większćy  spokoynośći .  R a n o  o go ­
dzinie  4tćy kazała  sobie ieszcze raz C e ­
s a r z o w a  podać l e k a r s tw o  i zasnęła.  Kie­
dy o godzinie  6 tćy  p o k o i o w a  będąc ki lka 
razy w  p o k o iu  z a w sz e  Monarchinią  spiacą 
zas taw a ła ,  w e z w a ł a  z przyległego pokoiu 
l e k a r z a ;  — W y b i ł a  godzina zbawien ia ;  
A n i o ł  śmie rc i  uk a z a ł  się ł a godn ie ,  ido-  
s toyna  Monarchini  przeniosła  stę w e  śnie 
do w iecznego  życia.  B ó g ,  k tó ry  ićy ży­
cie  na n a y t r u d n ie y s z ą  w y s t a w i ł  w a l k ę ,  
rozkaza ł  śmie rc i  ł agodnie  s p e łn i ć  j w ó y  
w y r o k  i zap row adz ić  ią bez bólu do przy- 
b j t k u  szczęśl iwości .  P rzeznaczen ie  i ćy  
zos ta ło  d o k o n a n e ;  teraz m a  ona  u dz ia ł  
n a g ro d y ,  pobożnego  ićy  poddania się woli  
3N’ay wyższego.

Żadna  odm iana  nie  nastąpi ła  w  śla- 
cbe tnych  rysach.  Oblicze  o k a z y w a ł y  w y ­
raz 'z upe łnego  szczęścia ,  p rzeds taw ia jąc  
ob raz  czys ty ,  żadną w ię c ćy  t roską  nie 
poruszony.

C esa rzow a  J e v  Mość Matka p rzyby ła  
w i e c z o r e m  w  dz ieh  śm ie rc i  do B e l e w ; 
nie  m o g ł a  iuż  m ie ć  pociechy zastać j 
życ iu  ukochaną  có rkę ;  m u s i a ła  w i ę c  
w y c h  dośw iadczać  zgryzot .

W D Z I Ę C Z N O Ś Ć  K O Z A K A .
(Z f ra n c n sM e g o  przez L  ę Z  e j

U k r y w a y m y  w y s t ą p i l i , a odsło ńmy cnoty, 
feo n i a c ż t y ,  nie iu ia łhy cz łek  życia  ochoty.

A . . . —

c z a s ó w  P io t r a  I. i Karola XI I .  pro 
st • Kozak  dos tąp iw szy  s topnia  d o w ódz -  
cy iednego m a ł e g o  oddziału iazdy , zo­
stał w y s ł a n y  dla z rabowania  i zniszczenia 
z a m k u  należący do nieprzyiaciela.  W y ­

prze dz iw sz y  s w o i c h  ż o łn i ć r z y  u d a ł  się 
iako z w y k l e  skory Kozak na p o d o b n e  
zlecenia  nap rzód  i n a y p ić r w s z y  s t a n ą ł  
W  oznaczonćm  m ieyscu .  Przyszedłszy  d o .  
obszernćy  s a l i , nayp ić rwszy  p rzedmiot ,  - 
k tó ry  uyrzał ,  b y ł  o g r o m n y  obraz w i s z ą ­
cy na śc ian ie;  z dz iw iony  n iez m ie rn ie  ie- 
go w i d o k i e m ,  z un ies ien iem  za p y ta ł ;  
gdzieby by l  c z ło w ie k  p rze d s t aw io n y  
w  t y m  obraz ie?  —  »Jego tu n ićm a«  od ­
pow iedz iano  m u ,  »leęz to iest wła ścic ie l  
tego z a m k u .« —  »Co zaś I w łaśc ic ie l  t e ­
go z a m k u ? "  z a k rz y k n ą ł  Doniec  w y b i e -  
gaiąc śpiesznie do s w o ic h  »Ab! m o i  
przy iacie le ,  rzecze:  p r a w d a ,  żeśmy o trzy­
m a l i  rozkaz  zniszczenia i spalenia tego 
z a m k u ,  lecz w p r z ó d ' n i m  to u sku teczn i ­
c ie ,  m us ic ie  p i e r w ć y  zab ić  waszego do-  
w ó d z c ę . —  T a k  i es t :  zabiycie  mnie ,  od­
bierzcie. co tylko pos iadam, ale n ienaru-  
szaycie tego z a m k u ,  którego właścic ie l  » 
b y k  m o i m  dobroczyńcą ;  a lb o w ie m  chiejć 
b y ł e m  przez d ług i  czas iego ieńcem , 
iednakże  tego nie  c z u ł e m ;  nie inaczey,  
ón m n .e  u r a t o w a ł  życie i obsypa ł  l icz- 
ne m i  d o b r o d z i ę y s i w y , dla tego w ię c  do 
ostatniego t chu  chce bronić  iego w ł a s n o ­
ści. Chociaż ochocze  do r a b u n k u  D o ń -  
ce w c a l e  nie zostali  rozczuleni  tą.  rzad­
ką ś lachetnością  duszy swoiego w s p ó ł r o ­
daka , i e d n a k o w o ż  m im o  tego uznawszy  
iego p o s t ę p o w a n i e  za s p ra w ie d l iw e ,  udali  
się t ćyże  chwóli  na odw ro t .  A w i ę c  ta­
k i m  sposobem  zos tały ocalone dobra 
Po n ia to w sk ie g o ,  ow e go to  P o n ia to w sk ie ­
go tyle p r z y w ią z a n e g o  do  S tan is ł aw a  
L es z cz y ń s k ie g o ,  k tó rego  by ł  nayszczer-  
szym p r z y i a c i t l e m , i tyle  s z a c o w a n e ­
go od Augusta  S a sk ie go ,  k tó ry  póź-  
n i e y  zosta ł  iego Monarchą.  T e g o ,  k t ó ­
reg o  w y o b r a ż e n i e  tak  doskonale  b y ło  
od d a n e m  na p łó tn ie  i tak  w i e r n i e  p rze ­
c h o w a n y m  w  b a ł w o c h w a l c z e y  ale 
w dz ię cz nć y  duszy mieszkańca z nad b rze ­
g ó w  D o n u .  — T e n  P o n i a to w s k i  m i a ł  
czterech sy n ó w  i b y ł  oycem  Króla  P o l ­
skiego S tan is ław a  A u g us ta ,  a dz iadem 
Xięc ia  także S t a n i s ł a w a  Augusta.
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M Y Ś L I .

f
" ^ rz e c z n a  względność  i pobłażanie ,  rr.&ią 
czasem pos tać  n i e u w a g i  i nie wiadomości;  
s t rzeżmy się b rać  icdno za drugie.

Uczc i  wy* u k r y w a  zawsze,  iak tylko 
m o ż e , b f ęd y  m i ł y c h  sobie  ost b p rze d  
świa tem ,  bo z ło ś l iw a  n ieuw aga  tylko go ­
t o w a  iest siebie n a w e t  o cze rn iać ,  ażeby 
m ia fa  iaki  taki  p o w ó d  do o b m a w ia u i a  
drugich.

Sztuczność,  fa ł szywość i podstępność,  
ieżel i kiedy w e ź m i e  g ó r ę ,  f.o na krótk i  
czas tylko o m a m i ć  potrafi  lu d z i ; pos tr ze ­
gą się oni  w p r ę d c e ,  i mszczą się czatsem 
za to z w ie d z e n ie  s ie b ie ,  za to z łe  m n ie ­
m a n i e  o s w o i ć y  przezorności  i dowcip ie .

T e n  godz ien iest p o l i t o w a n ia  , k to  
po t rzebu ie  być f a ł s z y w y m ;  u m y s ł  iego 
ciągle iest z m oz o lony  w y m y ś la n i e m  r ó ż ­

n yc h  w y k r ę t ó w ,  a c iągła  i natężona u w a ­
ga i baczność iego na s iebie  i na  innych  
znużą g o ,  z a t r u w a ią c  m u  w szys tk ie  ży ­
cia  p r z y i e m n o ś c i ; c n o t a ,  tę z w i e l u  i n ­
n y c h  m a  korzyść  :• że  m o że  być zawsze  
g rzecznie  o t w a r t ą , i n i ep rz y m u ś z e m e  
w e s o fą .

Grzeczność  ' i dobroć iest  i e dynyn i  
sposobem, k t ó r e m u  oprzóć się nie można,  
ieśli ies t p o ł ą c z o n y  z pięknością;  a gdy­
b y  n a w e t  na tu ra  piękności  o d m ó w i ł a ,  
te  w&ziękinie zastąpią  ca łk iem  i ć y n j i e y -  
sce , choynie ią w ynagradza iąc ;  bo c n o ć  
ł a d n o ś ć  zwróć"  każdego na  s iebie oczy, 
a le  bl iżćy poznana  nie pot ra f i  i c h  d ł u ­
go z a t r z y m a ć ,  bez grzeczności  i dobroci .

D obroć  iest n i e w y c z e r p a n y m  środ­
k i e m  w ł a s n e g o  szczęścia ,  i wszys tk ich  

.osób,  co ią otaczaią .  D o b r o ć  iest :  r o ­
z u m  serca.

* * *

R O Z M O W A  M Ę Ż A  Z  Ż O N Ą .

U^odzienrtym  . . . - r e m  w  d o m u  m ą t  u a ł n p o c o n y ;
„ W i e l o  ie st  S a k r a m e n t ó w  ? “  s p y t a ł  się sm ey żo n y .  —  
, , S i e d m ! “  r z e k ł a .  — • „ T a k t D  b y i o  , le e s  d ziś  s z e ś ć  z o s t a ł o ,  
B o  m a ł ż e ń s t w o  z  p o k u t ą  m a z  , le u n y m  się s t a ł o .

A. . ..— ,

W I A D O M O Ś C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

W  e  z  w .  a 11 i o 
d o  z a ł o ż e n i a  p a r o w e g o  m ł y n a  w e  L w o w i e .

W i e l k i e  ie s t  s p o ż y w a n i e  m ą k i  i p i w a  w e  L w o w i e ,  
p r z y  c n a c z n ć y  lu d n o ś c i  t ć y  k r a i u  s t o l i c y ,  a n ie d o s t a ­
te c zn a  i lo ś ć  m ł y n ó w  w  o k o l ic y  t e g o  m iasta  , n i c t y l k o  
w ie lk i  i k o n iec z n y  m a w p ł y w  na d r o g o ś ć  m i e w a ,  
a le  z d a ls z y c h  s t r o n  m u s z ą  b y ć  z w i ę k s z y m  k c . s t e m  
s p r o w a d z a n e  g o t o w e  z m ie lo n e  s ł o d y  i m ą k a  na p o .  
t r z c h n e  z a p a s y  d la  m i c y s e o w y c l i  p i w o w a r ó w  , pie fta-  
r z ó w  i ń iacza i  z ó w  ; p r z o z c o  w s z y s t k o ,  p o m im o  t S D D o -  

ści z b o ż a ,  d o ś ć  w y s o k a  iest  eon a  m ą k i ,  c h l e b a  i p iw a  
we L w o w i e , ,  k t ó r a  ie s ą c z o  w y i ź y  w z r a s t a  w c z a s i e  po-  
S u i z y , d l a  te m  w i ę k s z e g o  n ie d o s t a t k u  m ł y n ó w .  Z a ­
r a d z i ć  tey  p o t r z e b i e  m iasta  s t a t e c z n e g o  k o n ie c z n ie  n a ­
l e ż a ł o b y  s i c ;  a n a y ł a t w i ć y b y  to m o ż n a  u c z y n i ć ,  p r z e z  
w y m u r o w a n i e  i z a p r o w a d z e n i e  w  s a m y m  L w o w i e  m ł y ­
na p a r o w ą  m ac h in ą  p o r u s z a n e g o .  J e d n a  ta k a  p r o s t a  
p a r  iw a  m icb in a  d z i a ł a  b e z  u s t a n k u  mocą t r z y d z i e s t e  
k o n i  , w ię c  b y ł a b y  w  s ta o ie  o b r a c a ć  p ię tn aś c ie  n iłyń - '  
s k ie b  k a m i e n i ,  a p r z y  d o b r e m  u r z ą d z e n i u ,  m o g ł a b y  
o r a *  s u s z y ć  zm ie lo n ą  m ą k ę  , r o b ią o  ią ty m  s p o s o b e m  
z d a t n i c y s i g  i do u ż y t k u  d z i e n n e g o ,  i d o  n a y d ł u ż s z e g o

p r z e c h o w y w a n i a .  D w i e ,  c a y w i ą r e y  t r z y  p o d o b n e  p a ­
r o w e  m a c h in y ,  z  w s z e lk ie m  b e s p i e c z e ń s t w c m  z a ł o ż o n e ,  
o b r a c a i ą c  Jbcz p r z e r w y  ’_>lLadzieaiąt m ł y ń s k i c h  kam ie ­
ni , z m ę ł y b y  d o s t a t e c z n ą  i lo ś ć  z b o ż a  n a  p o t r z e b y  sto* 
ł c r i n e g o  m iasta .  H o s z ta  o p a ł u  p a r o w y c h  m ach in ,  nie 
b y ł y b y  tal . d r o g i e ,  u ż y w a i ą c  do teg c  t o r f u ,  d o ś ć  o b ­
fici w  o k o l i c y  L w o w a  z n a y a u i ą c c g o  s i ę ;  n i m b y  s i ę .  
o d k r y ł y  w b l is k o ś c i  m iasta  k o p a l n i e  h a m ie n n y c h  w ę g l i ,  
d ia  t e g o  m ia s ta  n a d e r  p o ż ą d a n e .  —  N ie  z a d z i w i  za­
p e w n e  n i k o g o  ten  m ó y  w n i o s e k  , d la  t e g o  s a m e g o ,  
że ta  m y ś l  i u ż  n ie  ie s t  n o w ą ,  a le  ie s t  iuż  w y k o n y  
w a n ą  w  W a r s z a w i e ,  g d z ie  z a p e w n e  d o b r z e  o b l i c z o n o  
n a p r z ó d  k o s z ta  i p o ż y t k i  z tą d  w y n ik a ć  in o g ą - e .  W z y ­
w a m  w ię c  l u d z i  ś w i a t ł y c h  i d l a  d o b r a  p u b l i c z n e g o  
c z u ł y c h :  a b y  z a w ią z a l i  T o w a r z y s t w o  d o  z a ło ż e n ia  p o ­
d o b n e g o  m ł y n a  w e  L w o w i e  ; d o  c z e g o  z a p e w n e  św la  
t ł y  i z n a c z n e  f u n d u s z e  b o g a t y  M a g i s t r a t  m iasra  L w o ­
w a  w i e l e  p r z y ł o ż y  s i ę ,  « 'b o  te ż  sam  to  p r z e ć s i ę w e ż -  
m ie  , m aią c  s ta le  d o b r o  m i e s z k a ń c ó w  na c e lu .  — - T c  
m o i e  d o b r e  c h ę c i ,  a ż a l i  nie  tra fią  a o  u m y s ł ó w  r ą c z y c h  
w  w y k o n a n i u ,  c o - r ó w n i e  r o z w a z ą i ą c  w y n i k a i ą c e  p o ­
ż y t k i ,  ia k  i k o n ie c z n e  t r u d y ,  p i e r w s z y c h  z a p r a g n ą ,  
n i e o d s t r a a z a i ą c  się d r u g i e m i .  A . . . —

D o  p e s i a d a c z ó w  p i w n i  i p i w o w a r ó w ,  

N ie d o s ta t e k  k s ią ż e k  n a u c z a i ą c y c h  u d o s k o n a l o n y c h  
r z e m i o s ł ,  b y ł  p o d o b n o  i d o tąu  i e s t  n ie z a p r z e c z o n ą
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p r zy ca y rn ą  ic h  u i e p o d n o s z e n i a  się  w  k r a i u  n a s z y m ,  a le  
g d y  o i a k i ż m  r z e m i o ś l e  m a m y  w ię z y k u  n a s z y m  c o  do- 
I ł a d u i e  n a p i s a n e g o ,  b y ł o b y  to z  p r a w d z i w y m  w s t y d e m  
n a s z y m  ,  g d y b y ś m y  z  t e g o  nie k o r z y s t a l i .  D 1ł  tego  
B w r a c a m  u w a g ;  c z y t u i ą e ó y  P u b l i c z n o ś c i ,  a o s o b l i w i e  
w ł a ś c i c i e l i  p i w n i  i w s z y s t k i c h  t r u d n i ą c y c h  s i ;  p iw o *  
w a r s t w e m ,  na K siążkę  w y s z ł ą  s p o d  p r a s y  w  W a r s z a ­
w i e  i e s a c i e  1821 r o k u ,  p o d  t y t u ł e m :  „ N o w y  p i w o ­
w a r ,  C z y l i :  t e o r y c z n o  p r a k t y c z n a  s z k o ł a  w y r a b i a n i a  
r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  p i w a  a n g i e l s k i e g o  i s ł a w n i e y -  
S zych  t r u n k ó w  s ł o d o w y c h ;  t u d z i e ż  n i e k t ó r y c h  n o w o  
W y n a l e z i o n y c h  r o d s a i ó w  p i w a  w w i e l k i c h  i m a ły c h  i lo­
ś c ia c h  , p r z e z  J a k ó b a  S r o c z y ń s k i e g o ,  X I V .  1 9 1 ,  k a r t ­
k a  ie d n a  S p i s u  m a t e r y y ,  i d w i e  t a b l i c ,  / n  8i>o.“  —  
W i e m y , i le  n m ie ię t n o ś ć  d o s k o n a ł a  c b e m ii  . p o m o g ł a  
d o  p o d n i e s i e n i a  w s z y s t k i c h  k u n s z t ó w  w  k r a ia c h  z a ­
g r a n i c z n y c h  t  bo  p i l n y  r o z b i ó r  i s to t  r t c c z  ia k ą  s k ł a ­
d a j ą c y c h  , i n a u k a  w y c z e r p a n a  z r ó ż n y c b  d o ś w i a d c z e ń  
n a y ł e p s z e g o  ic b  p o ł ą c z a n i a ,  i e s t  n a y l e p s z y m  p r z e p i ­
ł e m  w k aż t le m  r z e m i o ś l e ,  i t e n to  z a s z c z y t  ma ta k s i ą ż ­
k a .  Z y c s y ć b y  w i ę c  n a l e ż a ł o  , a ż e b y  z  nią w  r ę k u ,  
n a s z e g o  k r a i u  p i w o w a r y  w z g l ę d n i  na p o t r z e b y  P u ­
b l i c z n o ś c i ,  i a k o t ć ż  na  w ł a a n ą  s ł a w ;  i p o ż y t k i , o d m ie ­
n ia ją c  s w ó y  z a s t a r z a ł y  a z ł y  s p o s ó b , u ż y l i  l e p s z e g o  
r o b i e n i a  s ł o d ó w  i w a r z e n i a  p iw a  w y r ó w n y w a i ą c c g o  
d o b r o c i ą  z a g r a n i c z n y m ,  a l b o i e  n a w e t  p r z e w y ż s z a j ą c e ­
g o  » d o  k t ó r e g o  p r z e w y ż s z e n i a  d a ie  ł a t w y  s p o s o b  s a ­
m a  ta n n o ś ć  z b o ż a  i m i o d u  w k r a i u  n a s z y m ,  i s y r o p u  
w y r o b i o n e g o  z  z i e m n i a k ó w  ; k t ó r y  m ó g ł b y  d a ć  w i n u  
p o d o b n y  t r n n e k .  A . . . —

D n ia  l 6 g o  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  d an o  w T e a t r z e  
n a s z y m  p i e r w s z e  p r z e d s t a w i e o i c  K o m c d y i  t ł u m a c z o -  
n e y  z f r a n c u s k i e g o  w e  3 a k t a c h ,  p o d  n a z w i s k i e m :  
U p o m i n e k . —  N a s t ą p i ł o  r ó w n i e ż  p i e r w s z e  p r z e d s t a ­
w i e n i e  R r o t o c h w i l i  t ł u m a e s e n i a  W i n .  T h u l l i e g o  , p o t f  
n a z w i s k i e m :  S ł u ż ą c y  P a n e m .  —  Z a k o ń c z y ł  w i d o ­
w i s k o  Wi e l k i  O b r a z  w d w ó c b  o d d z i a ł a c h  , z  k t ó r y c h  
p i e r w s z y  p r z e d s t a w i a ł  M u z y  w  p ię l tn ć y  o k o l i c y  w r ó ż ­
n y c h  u s t a w i o n e  g r u p a c h .  N * d  niemi u n o s i ł  s i ;  jeni-  
i n s z  ■ n a p is e m :  O y c z y s t o  M u z y  p o d  s k r z y d ł e m  
W a s z e m .  D r u g i  b y ł  w y r a z e m  r a d o ś c i  m ie s z k a ń c ó w  
G a l i c y i , z p o w o d u  m ia n o w a n ia  G u b e r n a t o r e m  n a s z e g o  
K r ó l e s t w a ,  J O .  X ię c ia  L o h k o w i e z a ;  p r z e d s t a w i a ł  w b ry -  
l a n t o w y m  t r a n s p a r e n c i e  C y f r ę  J e g o ,  o r a z  h e r b y  t e g o  
s t a r o ż y t n e g o  D o m u  X ią ż ą t .  P u b l i c z n o ś ć  z  n a y w ię k -  
s z ć m  p r z y i ę ł a  g o  u n ies ieniem . N. N,

N a  p r z e d m i e ś c i u  K r a k o w s k i e m  p o d  N r e m  328, 
n a  p i ć r w s z e m  p i ę t r z e ,  i e s t  d o  w i d z e n i a  piękna  g a le -  
r y i a  o b r a z ó w  p o  ś. p. m a l a r z u  B e ic h a n ie .  S k ł a d a  s i ;  
w i ę c e y  ia k  z e  s ta  s z t u k  k o p i y  n a y s ł a w n i e y s t y c h  , p o  
n a y w i ę k s z ć y  czę śc i  r o b o t y  s a m e g o  B e i c h a n a ,  w r e s z c i e  
o r y g i n a ł y  F i i g e r a  , L a m p i e g o  o y c a  i s y n a  , B r a n d a ,  
n a s z e g o  z io m k a  K u p c c k i e g o  z n a n e g o  z w y b o r n o ś c i  
p ę z l a , P i d q r y n i e g o ,  R r e b r a n d a  i t. d .  N a w e t  g ł o w a  
S t u a r d a  o r y g i n a ł  s ł a w n e g o  V a n d y f t a .  O b r a z y  te  są 
O raz  d o  s p r z e d a n i a .

Z  B e r l i n a . —  S t o l i c a  ta z b l iż a  się d o  w ie lk o ś c i  
p i ć r w s z y c h  m ia s t  o l b r z y m i e m i . k r o k a m i ,  Z a  p r z y k ł a d e m  
L o n d y n u  i P a r y ż a ,  p o w s t a i ą  c a ł e  c z ę ś c i  m iasta .  N o w e  
g m a c h y  w i n n s z ą  się m ię d z y  l ip am i i d o m e m  z w a n y m  
C hariti, a w k r ó t c o  o t w o r z o n a  b ę d z ie  n o w a  u l ica  z w a n a  
Louisenstrasse ; na p o l u  i w a n e m  Koepenck, w  o b r ę b i e  
m ia s ta  p o ł o ż o n ć m  , ch cą  s t a w i a ć  b u d o w y ,  k t ó r e  będą  
m o g ł y  p o m ie ś c ić  5o ,o o o  l u d z i ,  B er lin *  m ó g ł b y  p o m i e ­
ś c ić  400,0 00 d u s z  , g d y b y  w s z y s t k i e  z a m i e r z o n e  p r o -  
i e k ta  do s k u t k u  p r z y s z ł y .

Z  F r a n c y  i, —  D n i a  56. t .  m. w  p o ł u d n i u  
( a b y ł t o  d z ie ń '  b a r d z o  g o r ą c y )  w z n i ó s ł  s ię  Ipo n a d  
L e s t e u r a  , na p o ł n o c  C a r c a s s o n n e  , r o z p a l o n y  o b ł o k ,  
i  p r z c c b o d t i h . . p ó  n ad  p o l e  n a k s z t a ł t  o g n i s t e g o  s ł u p a ,  
w s z y s t k o  z s o b ą  z a b i c r a i ą c ,  S i c d m n a s t o l e t n i  m ł o d z i e ­
n ie c  z o s t a ł  u n i e s i o n y  w  p o w i e t r z e  , i z a b i t y  r z u t e m
0 s k a ł ę .  C z t e r n a ś c i e  s k o p ó w  , r ó w n i e ż  w  p o w i e t r z e  
u n i e s i o n y c h  , s p a d ł o  n a  d ó ł  b e z  ż y c ia .  W i r  o b ł o k u  
w p a d ł  p r o a to  na z a m e k  L a c a u n e t t e ,  o b a l i ł  z a c h o d n i e  
r o u r y  p a r k u ,  p o w y w r a c a ł  w y s o k i e  i o g r o m n e  s k a ł y ,  
p o w y r y w a ł  d r z e w a  z  k o r z e n i a m i ;  w c i s n ą ł  ąię p r z e z  
d w a  w e b o d y  d o  z a m k u ;  p o p o d n o s i ł  p o s a d z k ę  k a m i e n ­
ną , p o w y w a l a ł  d r z w i  i d o s t a ł  się  p r z e z  o b n o i l o  s a l i ,  
s t a m t ą d  zaś  ś u f i t e m  na d r u g i e  p i ę t r o ,  W y le c ia ł  d a c h e m
1 z a w a l i ł  t r z y  p o h o ie  z s t r a s z l i w y m  ło s k o t e m .  R o b i e -  
t y ,  k t ó r e  się  w  t y m ż e  s a m y m  c z a s i e  w s a li  z n a y d o w a -  
ł y ,  w in n y  a w o i e  o c a le n i e  ie d n ć y  w i c l k i e y  b e l c e ,  k t ó r a  
n a  ś r o d e k  s p a d ł s z y  p o w a ł ę  p o d p a r ł a ;  i e d n a h o w o ż  z b o ­
żu le ż ą c e  w g ó r n y c h  p o h o i a c b  p o m i ę s z a ł o  się z g r u z a ­
m i i z a s y p a ł o  d w i e  k o b i e t ,  k t ó r e  m o c n o  s ię  p u k a l ć -  
c z y ł y .  D r u g i  p ę d  w i a t r u ,  k t ó r y  w p a d ł  d o  k u c h n i ,  
p o r o z b i i a ł  w s z y s tk ie  s p r z ę t y ,  o t w o r z y ł  k u c h e n n ą  s z a f ę ,  
p r z e s z e d ł  p r z e z  m u r  i z n i s z c z y ł  d w a  p r z y l e g ł e  d o m y .  
P o  tera s t r a s z l i w ć m  z i a w i s k u  s p a d ł  d e s z c z  r z ę s i s t y ,  
a p ó ź n ie y  n a s t a ła  p o g o d a .  P o d o b n e  n n d z w y c z a y n e  
l e e z  nie  ta k  s t r a s z l i w e  z i a w i s h o  m e t e o r y c z n e  z n i s z c z y ł o  
w ie ś  L e u c  d. 3 . S i e r p n i a  1780 r o k u .

W i e l k a  k r ó l .  d r u k a r n i a  w  P a r y ż u  z a t r u d n i a  80 
p r a s ,  245 r o b o t n i k ó w ,  i z u ż y w a  r o c z n i c  70 do 80,0 00 
r y z  p a p i e r u .  O p r ó c z  t e g o  ie s t  60 d r u k a r ń ,  600 c z y n ­
n y c h  p r a s ,  80 d y s p o z y t o r ó w  d - u h a r s k i c h ,  70 k o r r e k -  
t o r ó w ,  1400 s k ł a d a c z ó w ,  1200 d r u k a r z ó w ,  i 260 u c z ­
n i ó w .  —  W  p r z e c i ę c i u  l ic z ą  m ię d z y  100 w y s z ł e m i  
d z ie t m i  : 7  t e o l o g i c z n y c h ,  5 o n a u c e  p r a w a ,  ,1 6  p o l i­
t y c z n y c h  , 28 o  u m i e ję t n o ś c ia c h  n a d o b n y c h  , 24 h is t o ­
r y c z n y c h  , a 20 t r a k t u i ą o y c b  o r o z m a i t y c h  p r z e d m i o ­
tach .

Z  A n g l i i  —  D z i e n n i k  h a n d l o w y  w L u g d u n i e  
w y c h o d z ą c y  d o n o s i  o n a s t ę p u j ą c y m  p r z y p a d k u  do ba-  
iek n a l e ż ą c y m  : D r .  J am es  H o t b a m  z M o r p c t h ,  w H r a b ­
s t w i e  N o r l h u m h c r l a n d y i  , w ł a ś n i e  t e r a z  p r z y b y ł y  tu -  
t a y  z  S z w a y c a r y i , m i a ł  iah m ó w i ą  o p o w i a d a ć ,  iż n ie­
d a w n o  p r z y  s p a d z is to ś c i  g ó r y  S .  G o t h ą ą n d a ,  g o d z i n a  
d r o g i  o d  ATtrtfT(t^"**vv^Val d e  LcVancTii n a ,  z d a r z y ł  się  
n S f o w y o M ty n y - - w y p a d e k ,  n a w e t  p o w i e d z i e ć  m o żn a  n ie ­
s ł y c h a n y .  M i a n o w i c i e :  w ie g o  o b e c n o ś c i ,  w  p c w -  
n ć y  iashini  o d k r y t o  c i a ł o  p o d  s z y c h t ą  l o d u  z l a ­
w i n y  p o c h o d z ą c e g o ,  w e d ł u g  w s z e l k i e g o  p o d o b i e ń s t w a  
c z ł o w i e k a  l a t  t r z y d z i e ś c i  m a ią c e g o .  P o n i e w a ż  to c fh ło  
t a k  s ię  ś w i e ż e  b y ć  w y d a w a ł o ,  i a k b y  c z ł o w i e k  ten do-  
p i ę r o  p r z e d  k i l k u  g o d z i n a m i  ż y ć  p r z e s t a ł ,  te d y  w s p o m -  
n io n y  D o k t o r  k a z a ł  z n ie g o  z d ią ć  lód  , r o z e b r a ć  z s u ­
k i e n  ,  w  w o d ę  z im n ą w ł o ż y ć ,  i ż  n i e b a w e m  s k o r u p ą  
l o d u  z o s t a ł  o k r y t y .  P o t e m  w ł o ż o n o  g o  w w o d ę  le t n ią ,  
d a  ie y  w  c o k o l w i e k  c i e p l e y s z ą  , a n a k o n i c c  w ł o ż o n o  g o  
w  c ie p łe  ł o ź k o ,  p r z y c z ć m  z s z c z ę ś l i w y m  s k u tk ie m  u ż y ­
to  z w y c z a y n y r h  ś r o d k ó w  d o  p r z y  w i e d z e n i a  d o  ż y c i a  
l u d z i  s a u m a r ł y c b .  B t ó ż  w y s t a w i  s o b i e  p o d z iw ic n ie  
o t a c z a j ą c y c h  , g d y  ten  d o  ż y c ia  p r z y w i e d z i o n y ,  o ś w i a d ­
c z y ł  w ię/.yttu a n g i e l s k i m ,  ż e  iest  R o g e r  D o d s w c r t h ,  
a yn  a n t y k w a r y i u s z a  p o d o b n e g o  im i e n i a ;  ż e  u r o d z i ł  się 
1629, a w r o k u  1660 p o w r a c a j ą c  z W ł o c h  z o s t a ł  przez, 
l a w i n ę  z a s y p a n y  ,  i że  p o d ł u g  te g o  l e ż a ł  w  jaskin i 
166 la t  11

P r z e d  1 26 l a t y  b y ł o  w  L o n d y n i e  674,000 m i e s z k a ń ­
c ó w ,  p r z e d  25 la ty  9 0 0 ,0 0 0 , p r z e d  5 la ty  1 ,274,000.

R e d ak c y ia  Józefa  B e n s y .  —  Druk  Fio ira  P i l l e r a .


